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O nawozie roślinny 
RDC a A RWE 

Wielokrotnie już wprawdzie mówiliśmy w 
tém piśmie o nawozach roślinnych; a miano: 
wicie o zasiewaniu na ten cel:różnych roślin. 
Lubo poniekąd jest to głos wołającego na pu- 
szczy, gdyż nie widziemy, ani nie słyszemy, 
iżby gdziekolwiek u nas zaprowadzone zosta- 


b ZE r e zr 3 z 
ły, przecież, ze względu na ważność przed- 


miotu , gwałtowną potrzebę przyjścia ziemi na- 
szćj nawozami 'w pómoc, nie przestaniemy wy- 
woływać do życia nawozów roślinnych, w mo- 
cném przekonaniu: iż tylko za ich pomocą, 


przywrócimy roli żyzność, tak widocznie u- 
-< taconą. 


< Nowy roślinny nawóz, o którym mówić za- 
mierzamy, winniśmy Jenerałowi Dubour g. — 
Przedstawiając potrzebę udawania się do tego 
rodzaju nawozów, mówi on: 


i 
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»Z ubólewaniem wyznać należy, iż nie umie- 


my jeszcze robić nawozów roślinnych i nie 


Ka - przywięzujemy do tego przedmiotu ważności, 


na jaką, "zaiste, zasługuje. Tylko mała licz- 

ba oświeconych rolników zna ich wpływ na 

podniesienie plonów. „Rolnicy zaś leniwi, nie- ` 
dbali, lub ciemni, uskarzają się bezustannie 
na niedostatek nawozów; ale nie postrzegają, 
Že daremnie pod ich oczami niweczy się zna- 
czna massa materyi organicznćj, zdatnéj do u- 
tworzenia wybornego pognoju.” 

»Mniemają oni, iż odchody zwierzęce jedy- 
nie tylkosą zdatne do użyźnienia ziemi; Że żadne 
inne ciała zastąpić ich nie mogą; a przecież, - 
ziemia roślinna , czyli prochnica (terreau), tak 
silny stanowiąca nawóz, nie jest czem innem, 
jak szczątkami pozostalemi: z rozkladu istot ro- 
ślinnych, uskutecznionego pod wpływem po- 
wietrza atmosferycznego. — Nawozy roślinne, 
które tu zamierzamy przedstawić, są, właści- 
wie mówiąc, ziemią roślinną, Od naturalnej do- 
skonalszą i zamożniejszą w części odżywne.” - 
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Nie możnaż tego dosłownie do nas zastó- 
sować? — Dla tego, odkrycie Jenerala Du- 
POWA spiesznie: W „piśrnie naszem zarmiesz- 

- czamy:. w 


- wiy 4 
„Sposób robienia nawozu roślinnego, 


Wszystkie ciala organiczne, nieużyteczne 
w rolnictwie, jako: suche liście, wióry, sło- 
"ma od wielu roślin olejnych, lęciny kartofla- 
ne, łęciny ehmic 
pR W Ps 
chwasty, i t. p. można zamienić w przeciągu 


wszelkie rośliny pasorzytne , 


"dwóch, a 'najdalćj trzech tygodni, w wyborny . 


nawóz. 
-Jeżeli do tego mamy użyć roślin długich, 
twardych, jako: paproci , chmielin, Tecin- kar- 
toflanych i t. p, należy je poprzednio posie- 
drobne zaś OBY w całości mogą być 
użyte. - z ` 


kać; 


Im różnorodniejsze mieszają się ciała , tém 


lepiej, poniewa? fermentacya czyli rozkład, pre. 


dzéj następuje : 3 > 
Dobrze jest składać je na kupy na roli, maz 


jącej być niemi „użyźnioną: Kupy te mogą gą być : 


podług upodobania długie i szerokię; wysokie 
zaś być winny około 2. łokci. 83 
Chodzi tu o to, aby w tychże kupach wzbu- 
„dzić prędką fermentacyą, ułatwiającą rozkład 
ciał roślinnych. — Gdybyśmy użyli do iego'sa- 
mych roślin. zielonych, soczystych , fermenta- 
cya nastąpiłaby wprawdzie sama z siebie ; ale 
staćby się mogla zbyt gwałtowną, gorącą, a 


nawet zamienić się w płomień i spalić. w mo-. 


wie będące ciała; gdybyśmy zaś złożyli na ku- 
‘pẹ same rośliny suche , fermeniacya objawila- 
by. się wprawdzie, ale. dopićro po uplywie 
mnićj więcćj długiego czasu. 

A Że nam oto idzie, aby szybko rozkład ich 
uskutecznić, przeto-w pićrwszym i drugim przy- 
padku, dodać tu wypada cialo, fermentacyą 
"wzbudzające ;; które nazwiemy fermentem. — 


anka garbarska,. 


Wielorakiemi sposobami można je robić. 
zwyczajniejsze są : 


Naj- 


«Do stósownćj ilości wody, dodaje się uryna 
ludzka (ze wszystkich ciał do tego najstóso-` 
wniejsza), lub też mokrz zwierzęcy; owoce zgni- 
łe, rośliny zielone; a nawet dobra: jest do te- 
"go woda zgniła, lub dużo juź napsuta; np. u- 
odchody 
płynne z fabryk krochmalowych, z cukrowniów, 
bracha i t« p. Słowem, wszystkie ciała, fer- 
mentacyi ulegające, do zrobienia ANI mowie bę- 
dącego fermentu są zdatnę. Zawsze przecież 
należy do niego dodać nieco wapna, lub gi- i 
psu; np. około 5. proc. ilości wody. 


S ` 8 
Żywana do moczenia lnu, konopi; 


Ferment ten, male a się jednostajnie na ku- 
PY, wyżćj wzmiankowane, za pomocą konewek 
ogrodowych z-durszlakami; których dziurki 
być winny. znacznie większe, dla przyspiesze- 


SNIA roho 


Nie można naprzód. oznaczyć potrzebnej ilo-' 
"e w mowie będącego fermentu, gdyż tò za- 
själości wilgoci, 
w ciałach fermen ować się mających, „awariej. . 
Ma się rozumieć, iź go potrzeba znacznie wię- 
cćj, jeżeli wiele słomy, lub innych ciał šu- 
chych. się bierze , aniżeli gdy po większej 
części, kupa sklada się z samych zielonych 
"roślin. Na utrafieniu przecież przyzwoitćj ilo- 
»Ści fermentu; wiele tu zależy; albowiem jeżeli 
za nadto dodamy wilgoci, fermentacya usku- 
teczni się wolno. Zawsze zaś jest lepićj, gdy 
‘massa nieco mniej, aniżeli gdy za nadto zwil- 
Żoną zostanie. : Zresztą doświadczenie wkrótce 
wskaże potrzebną ilość fermentu. =i- ; 


Im zaś jest silniejszy, np. do którego wcho- 
dzi woda z wymoczenia konopi, lub z fabryk 
krochmalmych, tém mnićj zbytek onegoż jest 
szkodliwym. Za ogólne prawidło uważać tu 
"można, aby kupa w mowie będąca, o tyle je- 
dynie nim napojoną została , iżby spodem nie 


- nadto go dodanóm 
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odpływał; zatém, skoro «się tu spostrzegą ślady 
Ew, nalewanie wody zaprzestać należy. 

" Jeżeli kupa mieści w sobie stosunkowo wiele 
ciał suchych; np.słomy, łęcin chmielu , łodyg 
kartoflanych wysuszonych, slomy i t. p., je- 
dno-kroine zlanie nie jest dostatecznćm , gdyż 
ciała te nie od razu przejmują się wilgocią; 
potrzeba więc powtórzyć ich „zwilżanie wten- 
czas, gdy. kupa rozgrzewać się pocznie. 

Najpewnićjszy sposób przekonania się, czyli 
fermentacya dobrze się odbywa, jest następu- 
jący: Potrzeba utkwić w kupę aż do samego 
spodu, pręty, drewniane, na kilka łokci jeden. 
od drugiego. — W 5.—6. dni po zadaniu fer- 
mentu , wyciągają się niektóre; żich woni, ‘kos. 
loru i ciepła, poznać można czyli eniacya 
idzie jak powinna lub nie. * = SĘ 

Jeżeli pręty są zimne lub tylko letnie, do- 
wodzi to, iż się użyło fermentu zbyt mało, lub 
za nadto; jeżeli są poniekąd suche, fermentu 
było ;za mało; jeżeli zaś są zbyt wilgotne, za 

MEK: m. zostało. W. piórwszym r rá- 
zie potrzeba go dodać; w dr ugim, kupę noga- 
mi przytłoczyć, aby zbytokzni Riis wydalić. 

Jeżeli zaraz po wyjęciu pręt jest tak gorący, 


iż' go można w ręku trzymać ,, fermentacya idzie 


dobrze. Jeżeli o wiele przechodzi ten stopień. 
ciepła, co się rzadko zdarza, skoro podług po- 


wyższych przepisów się postępowało, potrzeba 


dodać do kupy nieco fermentu, uo wody zi- 
mnéj w braku onegóż. 

` Zr eszią, całe to postępowanie jest tak łatwe 
i proste, iż przy niejakićj wprawie, nie podo- 
bna tu Z 


A: Robiąc tym sposobem nawóz w zimowej 
porze, gdzie rośliny więcej zawićrają wilgoci. 
niźli w lecie, potrzeba użyć nieco mniej fer- 
mentu ; natomiast ostonić kupę ziemią od stro- ' 
ny północiiej. celem aa w niej ciepła. 


`~ Wrazie dźdżystej pory czasu, dobrzeby było 
' pokryć calą kupę ziemią na 6.—8. cali grubo. 


Wszakże wydatek na to nie bylby straconym; 
ziemia bowiem ta, przejmując się częściami od- 


Żywnemi, w postaci lotnćj podczas fermenta- 


cyi z kupy się wywiązującemi, nie mało tak- 
że się przyczyni do użyznienia roli. 
.2. Nawóz, złożony ze słomy, z liści drzewa, 


z siana zepsutego, najmnićj być "winien fer- 


` mentowany; dosyć jest gdy do połowy się rož- 
; loży. : j 


3: Nawozy, do których sahadzi wiele roślin 
twardych, jako wrzos, i t. p. dłużćj fermento- 
wać należy; np. przez dni 20.—25, podług tem- 
peratury kupy. 

4. Nawozy, ` 
slin, mogących -zanieczyścić rolę, bąć to przez 


w których się mieści wiele ro- 


nasienie, które posiadają; bąć przez korzenie, 


powinny być poddane wysokiej temperaturze 


podczas fermentowania i przynajmnićj dni 20. 


„się rózkładać , celem utracenia sily rozmnaża- 
Lepićjby nawet było ciąć je lub zbie 


nia się. 
_rać przed dojrzeniem - nasienia. => 


R 


nieżwłocznie ją rozwieźć w miejsce przeznaczo= 


ne, skoro ciąła, z którćj się składa, dostate- 
cznie się: rozłożą, czyli w nawóz zamienią; na- 


zbyt głęboko. 

02 Powzebując znacznej m massy nawozu, anie 
mając dosyć materyału, o którym mowa, mo- 
žna wziąść w pomoc ziemię i część gnoju 
zwierzęcego, mało rozłożonego. W tym razie 
wszystko przekłada się warstwami, w następu- 
jącym porządku. i 


Na sam spód kładzie się warstwa roślik naj- 


łatwiej się rozkładających, na nię cienka war- 
stwa ziemi; na te, nawóz zwierzęcy, na który 
bezpośrednio idą rośliny najtrudniej Się FOZ- 


Kłądające; wywiązane bowiem w warstwie gnon 


ju ciepło, przechodzą w. wyższą warstwę, mę 


Ki 


5. W ogólności, potrzeba rozrzucić aż E 


leży go również niebawnie spozyóraća ale nie- 


z 


twi jéj rozkład, na ostatnią roślinę sypie się - 


ziemia, a na nią rośliny, łatwo w fermentacyą 
przechodzące i wszystko pokrywa "się cienką 
: warstwą ziemi. Dodać tu należy, iż przez po- 
‘dobne użycie ziemi, można rolę fizycznie na- 
wet poprawić, używając do tego ziemi pias- 
czystćj na grunt gliniasty i odwrotnie. 
»Powyższe doświadczenia — kończy Jenerał 
-»Dubourg— podałem do publicznaćj wiado- 


»mości, celem zwrócenia uwagi rolników; na 


»tak zaiste ważny - przedmiot. Wkrótce ogło- 
»szę obszerniejszą rozprawę o tego rodzaju na- 


»wozach; w którćj zamieszczę znaczną liczbę 


»przepisów składu tychże nawozów, odpowie- 


»dniego gatunkom roli, na jakie mogą być u- 


»żyte: Za nim to nastąpi, uprasząm panów go- - 
yspodarzy, aby zechcieli robić doświadczenia 
»porównawcze, ze wskązanemi tu istotami ro- 


»yślinnemi, pod względern.- ich siły użyżniającej 
»i wpływu na różne gatunki ziemi.— Podobne 
»doświadczenia, 


»posiadalyby pewien rodzaj autentyczności; a 
»przez to, zjednalyby+sobie przystęp do nie- 
»zmiernćj liczby naszych rużynisżów; czego ina- 
»czej, zapewneby nie osiągnęły. « x 


Gospodarstwo P. Wulfen, 
„w Pitzpul, pod Magdeburgiem. 
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_P. Wulfen, uczeń sławnego Thaera — któ- 
_ rego ten ojciec rolnictwa niemieckiego, nazy- 
wał swym majcelniejszym uczniem — uchodzi 
w, Niemczech za Jecoggo. z najczynniejszych go- 
-spodarzy. Od wielu j juź lat pracuje on, nad 
najważniejszym może w nauce rolniczej przed- 
miotem: Nad wykryciem stósunku pomiędzy 


użyźnieniem roli przez nawóz, ORA 


rzez produkeyg. 


o które panów gospodarzy 
»nawet wzywam w imieniu dobra publicznego , 


Gospodarstwo zaś jego, ztąd zwraca na sie- 
bie powszechną uwagę, iż w przeciągu kilku-. 
nastu łat, potrafil przeistoczyć, jedynie przez 
sztukę, ziemię całkiem plonną, na rolę, o ile 
podobno Żyźną. Osiągnął zaś to, za pomocą 
roślin, mało dotąd znanych, a niemal wcale 
w rolnictwie nie wywanyah a mianowicie: 


1. Łupinu (Lup. Albus). 

2. Topinamburów (bulwów po dawnemu). 

- 8 Trawy owczej (Festuca ovina L.) 

Ponieważ wymienione trzy rośliny, a szcze- 
gólniéj dwie ostatnie, równie bujnie w klima- 
cie naszym obradzają, jak w okolicy Magde- 
burga, przeto obeznamy z niemi nasżych czy- 
telników; teraz zaś opiszemy zaprowadzone ro- 
tacye w gospodarstwie Pana Wulfen, które 
w wielu położeniach za-przyklad będą mogły 
służyć i naszym także gospodarzom. 


l. Rotacya. 600 m. mag. gruntu wyda- 
jącego kartofle i RA w 9. polach 
po 70. m. 
1. Ugór spojeny 
3 eoi Ż yto. SPA AB SR OKR 
=. Tupin przyorany na nawóz zielony. 
4. Żyto z nasieniem różnych traw. 
5. 6. 7. Pastwisko. 
8. Ugór marglowany. 
U. Żyto. 


kosę: 


2. Rotacya. 560. m. roli piasczystćj; 
niezdatnćj pod uprawę lucerny i kar- 
„= tofli. 'W 10. polach po 56. m. 
1. Ugór gnojony lub marglowany. 
2. Żyto. 
3. Topinambury w świeżej mierzwie (w ma- 
tój ilości i kartofle dla najemników.) 
4. Żyto jare (letnie). . 
5. Łupin na nasienie. 
Żyto. 

: 6. "Prawa owcza , “siana z Łupinem iz żytem. 

7.8. 9. 10. Pastwisko. ` 


8. Rotacya. 


- «pol po 40. m. ` 

. Ugór, przez rioen ugnojony. 

„ Zyto. = 

. Fupin na nawóz zielony. 

(SZYŁOJREF 

6.748,  Pastwisko. 

«4. Rotacya. 580. m. ziemi, nawet pod 
owies niezdatnej, podzielonych na 10. 
pol po 58. m. 
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. Ugór gnojony przez hurtowanie. 

. Żyto. Ś 
Ugór gnojony. Ea 

Zyto. z OE i 

łupin na gnój. ; 

« Zyto z.nasieniem. . 

. 8.9. 10: Pastwisko. „ sz 


Panowie gospodarze raczą nam przyznać, iż 
- powyższe rotacye (ile nam wiadomo), nigdzie 
dotąd, nawet za granicą nie były zaprowadzo- 
ne. Skoro zaś przyznać żechcą, Że np. Topi- 
nambury u nas przed wielu laty nietylko by- 


De ast 


ły uprawiane, „ lecz raczej. dziko” pod płotami Z 


rosły; że łupin klimat nasz znieść może, atćm 
bardzićj, skoro przez długi czas uprawy, Że tak 
SA przywyknie do niego; Że trawa: ow- 
za i u nas dziko rośnie S skoro mówię to ze- 
s Ta przyznać, nie widzę dla czegobyśmy. nie 
mogli naśladować postępowania Wulfena, kiedy 
tenże, jak powiedziałem, za pomocą tych roślin, 
płonne piaski, na rolę, o ile podobno Żyzną, 
przeistoczyć potrafił? 


320., m. roli piasczystćj, 
bardzo óddałonćj L podzielonej na 8. 


O uprawie trawy owczćj. 
(Festuca ovina L.) 

Trawa owcza, należy do rzędu trwałych; ro- 

śnie wszędzie dziko na piaskach. suchych, na 

słońce wystawionych pagórkach, 


pastwiskach, w: lasach sosnowych. Tworzy 0o- 


na darń gęstą ; korzeń ma włóknisty,. nie. pe 
zający; listki skupione. "A - 
Owce jak najchętniej jedzą tę trawę; sie 


na suchych 


gospodarzy uważa ją za najlepszą paszę dla tych ` 


zwierząt, ponieważ nie tylko jest im zdrową, 
ale nadto pomnaża i poprawia wełnę. Lubo 


pochwała ta w poza może jest nieco przesa- 
dzoną, to przecież pewna, iż tam, gdzie ko- 


niczyna nie obradza, zasługuje zaiste być u- 


prawianą, jak tego dowodzi gospodarstwo 
Wulfena. => ; 
Trawę owczą sieje zwykle Wulfen wraz z ży 


3. 4. nawet 6. lat, podług dobroci gruntu; po- 
dorywa się pastwisko w późnéj jesieni, a następ- 
nego lata ugóruje i obsiewa Żytem. Nasienia 
potrzeba na m. mag. około 54 funt. prus. Na 


m. mag. tego pastwiska, pięć owiec. ma Pożż 


`~ 


lato dostateczny pokarm. ; zz 


Nasienia tego. dóstać "można w “Magdeburgu 
u PP. Demgfichte i i Szabman. 


1 


= 


_O pognajaniu drzew owocowych. 


U 


Pognajanie drzew owocowych, wiele się przy- 
czynia do ich rodzajności i dobroci owocu; je- 
jednakowóż, postępować tu należy z pewną zna- 


a, Ogesduichwo. 


jomością.rzeczy, inaczćj więcćj drzewu szko- ' 


dzić, niżli pomódz można. Š 


W gruncie znatury Żyznym, rzadko poria: 


` janie jest potrzebném , albowiem Korzenie po- 


karm ssące, w miarę rozrastania się drzewa, roz» 


tem, lub łupinem na' ziarno ; w pićrwszym, po-- 
cząwszy. od stycznia, siać ją możną aż do po- 
š czątku marca. Zostawiając na pastwisko przez 


30 


4 


pościerają się w świeżą ziemię, o paca odpnia, . 
gdzie znajdują porne: : 

W ogrodzie warzywnym, gdzie ziemia coro- 
cznie, lub co dwa lata się pognaja , oddzielne 
pognajanie drzew nie jest potrzebnćm; gdyż 
zawsze pewna część nawozu wraz z wodą, topi 
> w głąb ziemi i dostarcza korzeniom pokar- 

u. W.gruncie zaś płonnym, a mianowicie na 
Ak zapuszczonym , gnojenię sią ich jet nie- 
zbędnóm. Sj 


Nenia do, tego jest jesień. Przed 
rozpostarcjem gnoju, pótrzeba darń w kolo drze- 
wa posiekać i mieco wzruszyć, lecz, bardzo pły- 
tko i ostróżnie, by korzeni nie nadwerężyć ; 
nadto czynić tó potrzeba w odległości 3.—4. 
stóp od pnia; ponieważ ztąd dopićro korzenie 
3 pokarm ssące, poczynają się rozchodzić. > 


Pognój. może leżćć przez ‘zimę rozpostarty 
pod drzewem, a dopićro na wiosnę należy go 
, wkopać płytko: — Margiel i wapno są wybor- : 
nym pokarmem dla drzew owocowych, nadzwy- 
czajnie rodzajność powiększającym. Służą zaś 
szczególniej drzewu w bujnym „ua Se 


Niemnićj. także dobrą jest D tego. ziemia TR 
zna, npa wzięta. z obór, owczarń, z gnojowiska 
lub wiorzyska; z przegniłego liścia i t. p. Stawiar- 
ka dobrze przegniła, żadnych chwastów nie po- , 
wybornym jest dla drzew pokarmem. 


siadająca, W 


LE 


t 


Wpływszybkiego przew ozu osób i prze- 
dmiotównapodniesieniedobregomienia ` 
w krajach mniej zaludnionych. 

(2 pisma Lloyd.) 


Szybki i tani przewóz osób, nie mało się przy- 
czynia do powiększenia dobrego mienia kraju. 


„jem jest koniczyna czerwona; 


Z gnojów zwierzęcych, najzdatniejszym jest > 
od bydła rogatego, dobrze juź przegniły; świe- 

Ży zaś szkodzi szczególnićj brzoskwińniom 1apry- 

kożom; w drzewie ich sprawia gangrenę i od- 

pływ żywicy; a owocowi daje smak gorzkawy, 

i usposabia go do prędkiego gnicia. 

Angrest i porzyczki, zwykle sadzone na raba- 
tach, winny być pognajane co dwa lata; nie- 
tylko bujnićj róść będą, ale nadto wydadzą o- 
woc. większy: i w większej ilości. 

„Macicy winnćj sluży także gnój bydelny, ale 
dobrze przegniły; a lepiej jeszcze , umięszany 
z marglein lub wapnem. Jednakowoż, podług 
najnowszych doświadczeń, (Journal des Con- 
nais. utiles) najdogodniejszym dla nićj pogno- 
a nawet bę- 
dąc uszkodzoną przez mrozy, lub inne szko- 
dliwe wpływy, wkrótce. do siebie przychodzi, 
po ugnojeńiu koniczyną. ' W wielu. prowin- 
cyach Francyi, sposób, ten niemal ogólnie jest 
teraz wużywaniu. Zasiewają na winnicach tę 
roślinę na wiosnę, a w jesieni wkopują ją w zie- 


mię... Gypsowanie tejże. koniczyny, ma SZCze-: 
/_ gólnićj powiększać rodzajność i dobroć wina. 


Posiadającym u nas wino w ogrodach, ra- 
dzilibyśmy użyć do tego koniczyny z pola; a 
tém bardziej, kiedy roślina ta wzmacnia maci- 
ce winną przezzimno uszkodzoną; a czemu tak 


datwo w klimacie naszym ulega. 


Rozmaitosci. 


Każda osoba zyskuje tu na czasie i kosztach 
podróży; pićrwszy, jak wiadomo , ma także swą 
wartość pieniężną a częstokroć o wiele więk- 
szą aniżeli najwyższe zwyczajne koszta podró- 
ży.. Uzyskana tym sposobem osczczędność, jest 
= przeto przyrostem bogactwa krajowego. 


Prócz tego, taniość przewozu , ułatwia wielu 


e. - ` À 
osobom podróżowanie; ztąd to pochodzi, iż li- 
uzba podróżnych na kolejach żelaznych, o wie- 
le przewyższa tę, jak przy projektowaniu ich, 
za zasadę przyjęto. (a) 

| Dowodzi to, że w każdym kraju lezbi osób 
nie posiadających wiele czasu i środków po- 
dróżowania, o wiele jest większą od liczby tych, 
które jednego i drugich mają podostatkiem ; 
„każde więc umnićjszenie czasu i kosztów po- 
dróży, postawia pewną liczbę osób w możno- 
ści udawania się z jednego „miejsca do drugie-- n 
go. Jeżeli przyjdzie do tego , że'osoba, w prze- 
ciągu 6: godzin , za opłatą 6. zt., 36. mił bę- 
, dzie mogla odbyć, wtedy, cała klaśsa, =pieszo 
odbywająca, dziś podróże, odbywać je będzie na 
kolejach. żelaznych, ponieważ 6 wiele jej to ta- 
nićj przyjdzie. Wówczas „,tysiące robotników, 
"w pewnych okolicznościach, lub w pewnych 
porach'roku , przenosić się Ds z jednej o- 
kolicy do drugićj, aby znaleźć pracę, lub wię- 
koza; niźli w Soma. za mię nagrodę PRS 
: -Ostatnia -okoli ność "jest największe 
Skutki | jej "bylyby - te: 

1. Skoro w jednóm miejscu, lub w jednćj o- 
kolicy, wypadnie ciągłą potrzeba wielu rąk, 
sa się nie podniesie zbyt wysoko; gdyż ze 
wszystkich: stron robotnicy. przybywać będą. 

2. Nigdzie także cena pracy nie będzie zbyt 
nizką, gdyż z łatwością. znajdzie się sposobność 
większego jej zpieniężenia. : i 

3. Szczególniej rolnictwo, w najpowzebniej-. 
. szćj porze roku z łatwością może mićć potrze- 
bną liczbę robotników, którzy w zimie gdzie. 
indzićj udać się mogą.. 


Buszenie siemienia lnianego. 


Z Rygi otrzymiliśmy następującą wiadomość: 
Od kilku a lat, a szczególnićj w tym roku, 


(a) Patrz: „Koleje ż zelazne: wywołują do życia przemysł 
(i handel ™ Tyg. zw. z. str. 209, 


i 


wielu gospódarzy suszy siemie lniane do siewu 
przeznaczone. Przyjąć można, iż z tegoroczne- 
go dowozu 60.—370. tysięcy beczek, zatém wię- 
ksza część tegoż siemienia jest suszona. VVpraw- 
dzie ziarno traci przez to nieco na powierzcho- 
wności:, przytóm kolor ma ciemniejszy i mniej 
połysku od niesuszonego; lecz zyskiwa na we- 
wnętrznćj wartości, ponieważ siła kiełkowania 
bynajmnićj na tém nie waci, a przeciwnie wy- 
dala się z niego wilgoć, która tak szkodliwie 
na skladowe jego części działa. 
> Zresztą, wr. z. ten tylko był środek ochro- 
nienia większćj części tegoż nasienia od zepsu-. 
cia; albowiem podczas' zbioru, był czas tak 
mokry, iż miepodobno było ziarna tego dósu- 
szyć w polu.: -F dla tego to, nasienie niesuszo: 
ne, bardzo wiele ma ziarn pah sa) na- 
Boa i ; 
' Do Belgii i Fasi e wr. z. po 
raz pierwszy nasienie lniane suszone; týmeza- 
sem, podľug- odebranych wiadomości, rolnicy 
 tameczni „bardzo nićm a byli adoron. 1 


Szczególnićj trwały: atrament chemi- 


czny dö cechowania bielizny. 


Do cechowania bieliżny, bąć to Igiangi;: lub 
: bawełnianej, potrzeba” dwóch plynów, a mia- 
nowicie l., tak zwanego płynu przygotowaw- 
czego, i 2. właściwego atramentu. 
składają się z następujących substancyów. -~ 

"Pk ' Płyn przyg gotowawczy. | í 

. Węglanu sody, w stanie proszku 2, kwinte 
Sproszkówanćj gummy: arabskićj 3. = 
Wody destylowanćj . 
Wszystko zmięszać. 


(a) W Hohencheimie czyniono toht z suszeniem 
siemienia Inianego i skutek był SVAT 
szy. Red. 3 


Obadwa 


4 


2. Właściwy atrameńt. 
Czystego kamienia -piekielnego Seeks 
- Sproszkowanćj gummy arabs. . . 1. 
Wody destylowanćj . . « » « « « «2 — 
Sadzy angiels. (roziartych w ma- 
łćj ilości wyskoku) . . . « . 


kwintle 


< 


10. gran. 


< Miejsce, mające być cechowanćm, zwilża się 


najprzód rzeczonym płynem, suszy. i wygładza 
Tyżeczką gpebrna; FOUKE, dopićro się cechuje 
świeżóćm pior a jeżeli tylko być 

może, na słońcu. Po upływie 24 godz. miej- 
sce 3 okowake, pierzę się w wodzie letnićj. 

„ > Namienić wypada , iż obadwa te plyny, szcze- 
gólnićj zaś właściwy atrament, jak najstaran- 
niej. chronić potrzeba przeciw światłu dzienne- 
mu; a szeżególnićj promieniom słonecznym. 


«Atrament ten; przez profes. Vogel w Ba- 


waryi wynaleziony, jest zupełnie tak trwaly, 
jak atrament Clarki, bardzo _ drogo w Paryzu 
przedawany. j ; aiya 


KE 
e e 


Sadzenie pszenicy, v Anglii am 


w Anglii tak. usilnie BAZE się o powiększe- 


nie plonu pszenicy, aby się całkiem krajową 
obywać, a następnie zatrzymać znaczne - sum- 
my za nie wychodzące, że pewne Towarzystwo 
rolnicze, wyznaczyło nagrodę za okazanie 7. 
kierzkówpszenicy, posiadających pojedyńczo od 
72. do 105. kYosów. Nagrodę otrzymał rolnik 
z Costburn. Przedstawił on 11. kierzków, z 11. 
| ziarn pszenicy otrzymanych, z których jeden 
"miał 94, a drugi 107 kłosów; dźbla zaś prze- 
szło Bz stóp były wysokie. 


W Hrabstwie Norfolk, nie znają wealé siewu 
rzutnego ; - wszystka pszenica . albo się sadzi, 


lub też rzędowo uprawia ;. przez to oszczędza 
się polowa siewu, która, nietylko sowicie po- 


bd = 


wićrał 80. ziarnek; 


większoną pracę nagradza; ale nadto na 1. a- 
krze (około 2 m. pol.) około 10. złot. > 
przynosi. 0 

Plon sadżonéj lub rządowo uprawianéj i sta- 
rannie opielanćj pszenicy, w porównaniu do 
siewu rzuinego, jest 0 wiele znaczniejszy. Śre- 
dni zbiór pszenicy w Anglii, sianéj rzutem, wy- 


'nosi 26. bus. z akru; niechby przez sadzenie 


lub rzędową uprawę, podniósł siętylko o 1.bus. 


-czyli wynosił 27. bus. zakru; wtedy, podwyż- 
-szenie to, przyjmując 50. szy. za kwater. tego 


zboża , przyniosłoby przeszło 1,200,000 funt. 
szterl. (48,000,000. zł.), które obecnie powięk-. 
szój części za granicę na zboże wychodzą. 
Zwyczajny siew rzutny, wynosi.na akr 3. bus. 
przyjmując zaś 27. bus. zbioru, mamy: Ste 
iarnko pszenicy, wydało, jak 
z których najmniejszy za- 
zatćm ogółem zebrało się _ 
‘Jest to skazówką, `z której 


ziarno ; sadzone 
wyżej. 107 kłosów ; 


tu 8, 2ł0te ziarno. 


rolnicy SPOR SAP korzystać Peda! (a) 


Ę ŚREDNIE CENY ŻYWNOŚĆI 


NA TARGACH WARSZAWSKICH I PR AGSKICH 
od dnia 18. do 25. Stycznia. 
z. g. z.g. 

Korzec Zyta „...«««. |11] 7|Siana centnar 100-fnnt. . .4]|16 

— Pszenicy .- + . . 26/1 CAŁA — 2| 5 

— jęczmienia. . . . |12 Z: en drew SOSNÓW. - |43|— 

= OWSA .-..+..0| 7 i4 Okowity 10. prób, garn, 4| 7 

—  Gryki . -. —|-lSzumówki 6. pról Ya _2l16 

= GORDA polnego 1220| Vlasta funt - $ „|= 

= —  gukrow. |19|10|Słoniny BIntZAATY A =|= 

= — _. fasoli... |34| 5JBaTan 5. = «w, ara 0 „|= — 

—  Mąkipszen.prze. |41|10]Cielę. e . . „... «2... 17 |= 

—  ordynatyjnej . . 59 13] Wieprz dobry ..« aan 9o|=| 

—  żytnćj pytlowćj |16 — średni «'+ .. « o 72|-= 

= .,TAZOWEJ „+ « » * + =|=|--=— lichy «65% 54|—| 

o) PAREEN 17|20 

yr aszy jag anćj.. |50|— 

—  gryczan. zwycz. |26|— Wół dobry dukat. A 

2 —. drobn. |44|— — sredi = 2. 

—  jęczmien. Peiło. 59| 23 = MOBY 7. a 

RE —  _ ordyna. |14|20 RSE ; 


Kartofli Ea PA SC YZ 


(a): Patrz: „Uprawa pszenicy w Anglii” Tygodnik 
4 z roku 1839 str. 81. /* 
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